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Tydzień ubiegły przyniół nam dużo 
ciekawych zdarzeń politycznych. Na wscho­
dzie, zachodzie i w środku Europy pełno 
było wypadków, które naszym kawiarnia­
nym politykom dostarczyły tematu do roz­
trząsać i parogodzinnych dysput. W pierw­
szym rzędzie zanotować należy śmierć b. 
cara. Mikołaj 11 zakończył swój żywot już 
przed półtora rokiem. Teraz został roz­
strzelany tylko skromny pułkownik Ro­
manow. Było to do przewidzenia, źe prę­
dzej czy później ex car zostanie usunięty 
z tego świata i życie jego od początku 
niewoli wisiało na włosku. Parokrotnie już • 
podawano wiadomość o rzekomej śmierci 
Mikołaja, ale wszystkie one okazywały się 
przedwczesne. Powtarzała się tylko histo- 
rya z Menelikiem abissyńskim, który jak 
feniks odradzał się z popiołów, iżby zno- 
wirporaz niewiadomo który umrzeć na 
łamach dzienników. Pamiętam swojego 
czasu poważne zakłady powtarzające się 
po każdym takim nekrologu i wrażenie 
jakie zrobiła jego prawdziwa śmierć..

No ’ ale tym razem szczęśliwy car 
najszczęśliwiej z woli ludu naprawdę za­
kończył życie.

Na liście zmarłych tego tygodnia za­
pisać trzeba także dr. Seidiera, który zda­
je się zakończył nieodwołalnie swój ży­
wni polityczny. Stało się to głównie dzię­
ki Polakom, którzy za warunek popiera­
ni.: rządu kładli ustąpienie dr. Seidiera. 
Chociaż następca jego dr. Hussarek zjed­
na! już sobie potrzebną większość dla u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego, prze­
powiadają mu rządy bardzo krótkie, a to 
ze względu na brak sympatyi w kolach 
parlamentarnych.- Wszyscy mają mu coś 
do zarzucenia, tak że i on sam pewnie 
zarzuci myśl pozostania na dłużej premie-

W naszym parlamencie, w Radzie 
Stanu, wre praca. Uchwalono już bardzo 
dużo wniosków i dużo odesłano do od­
powiednich komisyi. Ostatnio ogromną 
wrzawę i sensacyę wywołało wystąpienie 
p. Stadnickiego, który zachował się na 
mównicy bardzo nietaktownie i ściągnął 
na siebie oburzenie prawie całej Rady 
Stanu. Bo też taktu ma p. Studnicki bar­
dzo mało i wskutek tego wszędzie nawet 
w swoim nielicznym obozie ma dużo wro­
gów. Postępek zarzucania z mównicy par­
lamentu narodowi, którego jest się przed­
stawicielem, braku honoru kwalifikuje się 
się do napiętnowania i w tym też duchu 
wystąpił przeciw p. Stadnickiemu piotr­
kowski „Dziennik Narodowy", ktytykując 
we wstępnym artykule jego postępowanie. 
Ostatnie sprawozdania z posiedzeń Rady 
Sianu są słabiej cenzurowane, widocznie 
władze okupacyjne przekonały się, że za- 
pomocą ołówka cenzury nie można robić 
sztucznej idylli.

Na zachodzie wre w dalszym ciągu 
zacięta walka. Zdaje się, że w ostatnich 
czasach koalieya osiągnęła pewne sukce­
sy lokalne i nadal zapowiadają się krwa­
we walki przy udziale ogromnej ilości ar­
tyleryi, czarnych i białych wojsk oraz a- 
merykańskich czołgów (tanków) małych i 
lekkich, które w użyciu okazały się dale­
ko wytrzymalsze i praktyczniejsze od an­
gielskich. es.

Strach przed Polską 
„austryacką“.

„Berliner Bórsen-Courier" umieszcza 
artykuł takiej treści:

Większość mężów stanu z Rzeszy 
odrzuca stanowczo myśl o austra-polskiein 
rozwiązaniu. Powody, które skłaniają ich 
do zajęcia tego stanowiska, są tak. powa­
żne, że my, Niemcy austryaccy, powinni- 
ć.my się obejrzeć za gwaraneyami, usuwa- 
jącemi z horyzontu cesarstwo możliwości 
niebezpieczeństwa.

Przedewszystkiem zgadzamy się z 
Niemcami Rzeszy w twierdzeniu, że przy­
szła Austro-Polska będzie ośrodkiem fana-

Polska Krajowa R. G. O.
Warszawa, ul. Kredytowa 4.

4-ta Loterja Klasyczna Rady Głównej Opiekuńczej na II półrocze 1918 r. 

suma wygranych 6 miljonów 440 tysięcy marek. 
Wielka wygrana: pół m i 1 j o n a marek.

Ciągnienie I klasy — 10 i 12 sierpnia 1918 r. W" Losy I klasy już w sprzedaży.
Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem Polskim i napisem: Rada Główna Op:ekuńcza. 1644-1-1.

2-ga Loterya klasyczna 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. 
CIĄGNIENIE JUTRO i POJUTRZE!

tycznej irredenty- i że nienawiść do Nie-' 
mieć będzie tam święciła tryumfy. Niena­
wiść ta odbije się w pierwszym rzędzie na 
licznych Niemcach zamiesżkałych w Ga­
licyi i w Królestwie. Zabezpieczenia 
prawne okażą się bezskutecznem, kiedy 
nienawiść mas zaczńie się wyrażać w for­
mach, nie dających się opanować przez 
ramy prawa. Również uzasadniona jest o- 
bawa, że Polska austryacka będzie usiło­
wała wpływać na politykę zagraniczną mo­
narchii w duchu antyniemieckim. Naród 
polski może osiągnąć zjednoczenia pań- ■ 
stwowe jedynie na drodze uszczug^nia Nie- j 
mieć, albo drogą powtórnej wojny europej-j 
skiej, albo drogą ciągłej groźby ze strony' 
Austro-Węgro-Polski, źe to państwo sprzy-1 
mierzy się z jakąś inną kombinacyą pań- 
stwową, albo jeszcze drogą ustawicznych i 
wiChrzeń irredentystycznych w polskich 
prowincyach Prus. Nie'mniejsze jest niebez­
pieczeństwo odcięcia Niemiec od dalekie­
go Wschodu i południowego Wschodu 
przez izolowanie nowego państwa ukraiń­
skiego i rzucanie go w objęcia Moskwy,; 
Nie jest również rzeczą, wykluczoną, że 
danej chwili Polska oderwie się od mo­
narchii naddunajs.kiej i przyłączy się do 
wielkiej wschodnio-słowiańskiej federacyi
państwowej.

Musimy bezwarunkowo liczyć się z tem 
że Anglia i Ameryka będą wszelkiemi siła­
mi popierały podobne tendeneye. Polska 
podejmuje się roli Serbii. Polacy usiłują znę­
cić rządzące koła monarchii, obawiające 
się, że silne Niemcy zagrażać będą ich su­
werenności, wskazywaniem na flankowe 
stanowisko Polaków we froncie zwróconym 
przeciw cesarstwu.

Daszyński wypowiedział to zresztą 
całkiem otwarcie w ciągu debaty chełm­
skiej.

Polityka, mająca na celu przeszkodze­
nie zbytniemu rozrostowi Niemiec w Euro- 
pie Środkowej, znajdują silne poparcie na 
Węgrzech. Ostatnia mowa Tiszy jest wła­
ściwie wypowiedzeniem wojny programo­
wi niemieckiemu, polegającemu na chęci 
wciągnięcia Bałkanu w sferę politycznych, 
a zwłaszcza gospodarczych wpływów Nie­
miec. Jest to rodzaj preludium do podróży 
berlińskiej Buriana. Węgry, dążąc do roz­
woju przemysłowego, chcą uważać bliski 
wschód za swoje domeny.

Tymczasem zarówno Bułgarya, jakRu- 
munia—państwa rolnicze—muszą szukać 
przymierza z Niemcami. Przy zręcznej ta­
ktyce naszego rządu kraje te mogą się 
stać atutem przeciwko konszachtom polsko- 
węgierskiem.

Wojna.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ, 26 lipca. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE WŁOSKIM.

Koło Canowe w Siedmiu gminach 
rozbiło się nieprzyjacielskie natarcie. 
Zresztą bez szczególnych wydarzeń.

NA FRONCIE ALBAŃSKIM.
Między Kaci i morzem dotarliśmy 

na kilku miejscach aż do Semeni. Nasze 
posuwanie się wywołało gwałtowne kontr- 
natarcia nieprzyjacielskie.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 26 lipca. Urzędowo donoszą: 

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Front armii księcia Rupprechta: Na 

południe od Albert odparliśmy nieprzy­
jacielski atak częściowy i wzięliśmy do 
niewoli jeńców. Zwycięskie natarcia na­
szych oddziałów wywiadowczych na wie­
lu miejscach frontu.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Na placu boju między Aisną i 

: Marną odparto gwałtowne ataki nieprzy­
jaciela częścią przed, częścią na naszym 
terenie bojowym. Z obu stron Ourcq 

^rwąły walki aż do wieczora. Tutaj wy­
parliśmy na północ od Oulchy le Cha- 
teau nieprzyjaciela z jego przednich linii. 
Na wschód od tej miejscowości i na po- 
ludnie od Ourcq odparliśmy w kontrna- 
tarciu nieprzyjacielskie ataki. Także na 
zachód od Vincęlles (nad Marną) nie­
przyjaciel został odparty w lesie koło 
Reims po gwałtownych walkach przed 
naszą linią. Na południowy zachód od 
Reims oczyściliśmy teren lesisty na zachód 
od Vigny i odparliśmy gwałtowne kontr­
ataki białych i czarnych Francuzów. W 
Szampanii zaatakował nieprzyjaciel wcześ­
nie rano między doliną Suippes i Souain. 
W kontrnatarciu został odparty.

W walkach napowietrznych stracił 
wczoraj nieprzyjaciel 28 samolotów i je­
den balon na uwięzi.

Ludendorff.

Telegramy.
Przyjęcie na cześć

regenta ks. Lubomirskiego.
WIEDEŃ. Wczoraj wieczór odby­

ło się u ministra Twardowskiego przyję­
cie na cześć regenta ks. Lubomirskiego. 
W . przyjęciu wzięli udział prezes Koła 
Tertil i szereg wybitnych polityków pol­
skich.

Wniosek w sprawie
Suwalszczyzny uchwalony.
WARSZAWA. Na porządku dzien­

nym Rady Stanu . znajdował się wniosek 
komisyi petycyjnej w sprawie Suwalszczy­
zny. W czasie obrad marszałek oświad­
czył, że wpłynął nagły wniosek Świerzyń- 
skiego i Rostworowskiego podpisany przez 
znaczną liczbę członków Rady Stanu, a 
proponujący usunięcie z porządku dzien­
nego owego wniosku w sprawie Suwal­
szczyzny. Za milczącą zgodą w Izbie bez 
motywowania nagłości wniosek przyjęto, 
a potem znaczną większością głosów u- 
chwalono.

Oficyalne placówki : polskie 
w Kijowie i Dźwińsku.
WARSZAWA. Władz, ófupacyjne 

zgodziły się na stworzenie oficyalnych 
polskich placówek w Kijowie, jako stoli­

cy państwa ukraińskiego i w Dźwinsku 
dla kontaktu z reprezentacyami z Inflant. 
Dotąd na terytoryum b. carstwa rosyj­
skiego istniał jeden tylko urząd przed­
stawicielstwa polskiego, a mianowicie w 
Petersburgu, a kierownikiem jego był p. 
Lednicki.

Rusmi a traktat brzeski.
WIEDEŃ. Na wczorajszej konfe­

rencyi przewodniczących klubów zapo­
wiedział poseł Wasilko naglący wniosek 
co do ratyfikacyi pokoju brzeskiego. We 
wniosku powiada, że onegdaj wymienio­
no w Wiedniu dokumenty ratyfikacyjne 
tego pokoju między Niemcami a Ukrainą, 
ale w Austryi są w toku pewne starania, 
aby nie dopuścić do ratyfikacyi układu 
pokojowego z Ukrainą. Hr. Burian zobo­
wiązał się wobec Koła polskiego w tym 
kierunku, źe Ukraina ma znowu przypaść 
Rosyi.

Zemsta za Mirbacha.
BERLIN. Wolff donosi: Według o- 

świadczenia Cziczerina, do 19 lipca roz­
strzelano przeszło 200 socyalnych rewo- 
lucyonistów lewicy, podejrzanych o udział 
w zamordowaniu hr. Mirbacha i wojen­
nym rokoszu przeciw rządowi sowietów.

KRONIKA.
Portugalia a Polska. „Kuryer War­

szawski" donosi: Dr. Barnoir de Moura, 
profesor prawa międzynarodowego na u- 
niwersytecie w Lizbonie, ria konferencyi 
publicznej, jaka odbyła się w sali teatru 
Narodowego, nrzemawiał z sympatyą o 
sprawie polskiej. Wśród słuchaczów znaj­
dował się prezydent rzeczypospolitej por­
tugalskiej Sidonio Paes i wielu ministrów.

Polska opiekunka murzynów. Pod 
takiiii tytułem donosi „Wiek Nowy": Hr. 
Mary a Teresa Ledóchowska zakupiła w 
Salcburgu olbrzymi kompleks domów za 
sumę 800.000 koron, w celu pomieszcze­
nia w nich dzieci murzyńskich. Wymówi­
ła wobec tego wszystkim dotychczasowym 
mieszkańcom tych jdomów mieszkania. 
Niezadowoleni nie chcieli ustąpić, odwo­
łując się do ustawy o ochronie lokatorów. 
Hr. Ledóchowska wniosła przeciw nim 
skargę, opierając się na prawomocności 
wymówienia. Sprawa poparła się o sąd 
obwodowy Salcburga. Zastępca lokatorów 
udowadniał, iż ważniejszem jest dobro 
dotychczasowych partyi nad sprawę dzie­
ci afrykańskich murzynów. Rozprawa zo­
stała narazie odroczona.

Dlaczego Niemców nie zdołano wy­
głodzić? Statystyka z ostatnich lat wyka­
zuje niezwykle zwiększoną intenzywną u- 
prawę ziemniaków w Niemczech, wkutek 
której roczna produkeya doszła tam w 
przecięciu do 458 milionów cetn. metr, i 
nie ulega wątpliwości, że skuteczne prze­
trwanie czasów wojennych Niemcy za­
wdzięczają głównie zwiększonej intenzyw- 
nej uprawie ziemniaków. Pomimo, że o-
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gólna przestrzeń uprawianych ziemniaków 
w Niemczech jest o 6 milionów hektarów 
mniejsza niż w Austryi,’lejednak produk- 
cya Niemiec przewyższa produkcyę Au­
stryi o 317 inilj. cetn. metr. W ten spo­
sób wypada w Niemczech 630 kg. ziem­
niaków na każdego mieszkańca do użyt­
ku w ciągu roku, gdy tymczasem w Au­
stryi cyfra la wynosi tylko 390 kg. na 
głowę. Oprócz. Ieg« Niemcy produkują o 
42% większą ilość zboża niż Austrya. 
Zestawienie statystyczne rocznej produk- 
cyi światowej ziemniaków, przedstawia 
się jak następuje: Niemcy 458 mil. cent, 
metr., Rosyą 374, Austro-Węgry 178, 
Francya 132, Anglia 69.3, Belgia 29.3, 
Holandya 23.8, Włochy 16.5, Szwecya 
16.4, Szwajcarya 11.6, Dania 8.3, Norwe­
gia 6.3, Stany Zjednoczone>96.5, Kanada 
19.8 mil. cetn. metr. Jak więc z tego ze-1 
stawienia widzimy, Niemcy zajmują pierw- 

. sze miejsce pad względem produkcyi świa­
towej ziemniaków.^

Wypędzenie wszystkich żydów z 
Finlandyi. Żydowskie biuro prasowe w 
Sztokholmie donosi: Rząd finlandzki przy­
gotowuje wypędzenie żydów z całej Fin­
landyi. Sejm finlandzki powziął uchwały, 
nadające żydom finlandzkim prawo oby­
watelstwa. Tymczasem senat wytłumaczył 
tę sprawę, że każdy z żydów ma prawo 
prosić o naturalizacyę, lecz zdaniem se­
natu tylko ci żydzi otrzymają prawo oby­
watelstwa, którzy walczyli w szeregach 
białej gwardyi. Nadto rząd finlandzki o- 
glosił rozkaz, ażeby wszyscy żydzi, jako 
cudzoziemcy, do 30 wsześnia r. b. opuś­
cili Finlandyę. Równocześnie rozkaz ten 
dodaje, że zarządy gminne i miejskie o- 
trzyinały polecenie, by po 30 września 
nie dawały żydom środków żywności, 
czyli w ten sposób pozbawiły ich okazyi 
do obchodzenia prawa. W Finlandyi mie­
szka obecnie około 300 rodzin żydow­
skich, a mianowicie w miastach: Helsin- 
forsie, Abo i Wyborgu.

Ks. Urach Mindowe II. i tradycya 
antynieiaiecka. Litewskie biuro informa­
cyjne w Szwajcaryi kolportuje wiadomość, 
że ks. Urach przyjął ofiarowaną mu ko­
ronę litewską i wstąpi na tron jako Min- 
dowe 11, aby utrzymać niejako ciągłość 
dawnej dynastyi królów litewskich, któ­
rych książę jest potomkiem. Mindowe I. 
panował na Litwie w XIII wieku i uwa­
żany jest za bohatera narodowego przez 
Litwinów. Mindowe przyjął chrzest jedy­
nie dla osiągnięcia swego celu, poczem 
znowu zwrócił się przeciw niemieckiemu 
zakonowi krzyżackiemu, zadając mu cięż­
kie klęski. „Vorwarts“ przynosząc tę wia­
domość wyraża nadzieję, że Mindowe II. 
nie postąpi za przykładem swojego przod­
ka. Dodać należy, że sprawa tronu li­
tewskiego nie jest jeszcze ostatecznie roz­
strzygnięta, jakby sądzić należało z in­
formacyi litewskiego biura.

Zniknięcie wielkich książąt rosyj-

ki Malinowskiej oskarżonej z 489 art. k. 
k. "Rozprawy trwały przeszło 5 godzin, 
odbywały się przy drzwiach zamkniętych 
i wzywanych było 12 świadków oraz 
dwuch lekarzy w charakterze ekspertów. 
Oskarżonej bronił adw. przys. Rokossow­
ski, oskarżenie popierał prokurator Mań­
kowski. Po wysłuchaniu wywodów obroń­
cy oraz oskarżyciela i po przesłuchaniu 
świadków, sąd wydał wyrok skazujący 
Malinowską na 3 miesiące więzienia.

Oskarżona usłyszawszy wyrok wy­
jęła flaszeczkę z jodyną i usiłowała po­
pełnić samobójstwo przez wypicie tejże. 
Dopiero dzięki interwencyi obecnych na 
sali kobiet, udało się Malinowskiej wyr­
wać truciznę z ręki. Wówczas M. dosta­
ła spazmów i zemdlała, tak, że musiano 
ją odnieść do dom«. Obecnie stan jej 
nie budzi obaw, zdradza ona tylko silne
zdenerwowanie.

Na wokandzie znalazły się jeszcze 
sprawy:

Jana Kocyby oskarżonego o napadJana Kocyby oskarżonego o napad 
w celu rabunku. Kocyba uderzył kamie­
niem w głowę Abramskiego i zawlókł go 
na tor kolejowy. Został on skazany na 2 
lata więzienia.

Koniecznej za obrazę sekretarza 
gminy Ludwika Merta, która została ska­
zana na 3 miesiące aresztu. Następna se- 
sya sądu okręgowego odbędzie się dn. 
21 sierpnia r. b.

(d) Wczesna orka. Na polach oko­
licznych dokonywane jest zaorywanie ścier­
nisk w celu zużytkowania gruntów jesz­
cze w tym roku na inny cel.

(d) Zbieranie .kłosów. Na polach o- 
kolicznych widzi się gromadki biednych 
kobiet i dzieci, które zbierają pozostałe 
na polach po żniwach kłosy.

(d) Chleb zdrożał. Bochenek chleba, 
który wczoraj jeszcze kosztował mały 3, 
a duży 6 kor., podrożał nagle na 4 i 8 
kor. Pożądanem byłoby uprzedzanie lud­
ności o każdorazowej podwyżce ceny 
chleba, gdyż dzisiaj wiele osób nie bę­
dąc przygotowanemi na. podrożenie i nie 
mając więcej pieniędzy przy sobie odcho­
dziło od okienka po długiem wyczekiwa­
niu z niczem.

(d) Z giełdy. Na giełdzie warszaw­
skiej, a co za tem idzie i w kantorach 
wymiany na prowincyi ruble poszły w gó­
rę. Obecnie setki notują już do 135 mr.

Dąbrowskie Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu 

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.
Bombarduje i przyjmuje na skład towary przyjmuje kapitały na lokaty 
roczne

w wali cie koronowej i markowej na 6%.
w walucie rosyjskiej na 4%.

Od rachunków na każde żądanie płaci 3%.
Za 7-mio dniowein wymówieniem 4%. 1638-1-3.

J. M A C H A U F
Przedsiębiorstwo dla obrotów 

techniczno-handlowych.
Kraków, Jul. Dunajewskiego 6.

DOSTARCZA:
Całkowite urządzenia dla pracowni ślusarskich, mechanicznych, 

blacharskich, kowalskich, stolarskich, tartaków, młynów i t. p.
UTRZYMUJE NA SKŁADZIE:

Wszelkie pizybory do popędu maszyn parowych i motorów wy­
buchowych, dla utrzymania kotłów parowych i pędnie (transmisyi). Części 
pędnicowe. — Obrabiarki do drzewa i metali. — Maszyny pomocnicze i 
wytwórcze. — Wielokręgi różniczkowe i lewary. — Narzędzia ślusarskie, 
mechaniczne, miernicze j instalatorskie. — Piły taśmowe i sednowe (cyr­
kularne). Toczki ścierne (Elektrit, Naxos, Korundum).

Przybory elektrotechniczne i wiele innych towarów w zakres przed­
siębiorstwa wchodzących. 1641-1-8.

skich. Z Moskwy nadeszła wiadomość, 
że wielcy książęta Igor Konstantynowicz, 
Konstantyn Konstantynowicz, Iwan Kon­
stantynowicz i Sergiej Michałowicz, któ­
rzy byli trzymani pod strażą w Alaba- 
jewsku, zostali, wedle doniesień urzędo­
wych z 18 lipca, uwolnieni i odtąd zni­
kli bez śladu. Była carowa została wysła­
ną z Jekaterynburga.

Śmiertelność z influency hiszpań­
skiej. Dzienniki berlińskie donoszą: In­
fluenca hiszpańska wydarła już niejedną 
ofiarę z pośród mieszkańców Berlina, 
głównie z pośród ludzi młodych, w wie­
ku między 18—30 r. żyeia. Prof. dr. Lu- 
barsćh, dyrektor instytutu patologicznego, 
stwierdził za pomocą sekcyi zwłok 14 
zmarłych w Charite na influencę męż­
czyzn, że choroba miała charakter dyfte­
rytu. W tchwawicy i w bronchajach wi­
doczne były naloty, które powodowały 
śmierć od uduszenia. Tak ciężkie wypad­
ki influency u młodych osób przypisać 
należy temu, że jeszcze zwykłej influnen- 
cy częściej nie przechodziły, a więc or- i 
ganizm ich nie zebrał potrzebnych dla 
odporności mateiyi.

SOSNOW1EC.
Echa zabicia

bandyty Bekkera.
Komisarz policyi sosnowickiej p. Ma­

nia, który przyczynił się do odszukania 
znanego bandyty Bekkera za nieustraszo­
ne zachowanie się otrzymał krzyż żelazny 
2-ej klasy. Podczas pościgu, p. Mania zo­
stał dwukrotnie, jednak nieszkodliwie ra­
niony.

Podrabianie kart. W Katowicach 
wykryto podrabiaczy kart chlebowych dla 
Sosnowca. Natychmiast po wykryciu'prze­
stępstwa nastąpiła zmiana kart chlebo­
wych sosnowieckich na inne.

SKŁAD WIN i WÓDEK J 
w różnych gatunkach) 

STANISŁAWA

Sklep spożywczy
na Ukrainę. Dandówka dom Szajta Nr. 37. 

 1649-1-2.

Początkującym
don.ość, Mydlice Nr. 6-1, 1648-1-3.

Z Bobrowy.
(d) Z teatru. W niedzielę 28 b. m. 

w teatrze Resursy miejscowej odbędzie 
się przedstawienie „Dyablicy" Schónher- 
ra z panią Siemaszkową w roli tytułowej.

(d) Ż sądów. Dnia 24 b. m. sąd 
okręgowy pod przewodnictwem sądziego 
dr. Strawińskiego sądził sprawę akuszer-

Wobec stałego napływu o- 
£p.r|- doŁycz?icych udzielania posad C. i K. Za- 
,, 1 L rzą<j przymnsowy Francusko-Rosyjskiego 
Towarsystwa Górniczego w Dąbrowie niniejszym 
podaje do wiabomości, że żadne posady biurowe 
ani techniczno w zakładach Francusko-Rosyjskiego 
Towarzystwa Górniczego obecnie nie wakują i nie 
przewiduje się, by w przyszłości zawakowały i że 
wszelkie podane w tym względzie oferty nie będą 
uwzględniane i będą pozostawione bez odpowiedzi.

1646-1-3. .

Jest do sprzedania >jasny 
mahoń jedwabiem kryty mało używany, oraz, inne 
rzeczy. Kopalnia „Kazimierz**  Tyszkowa. i642-l-3.

FS wierzbę
i parch

Szybko leczy mydlana „Maść P-raHebdy“ w. słoi­
kach na 1—3—12- osób. Nie plami bielizny i ma 

przyjemny zapach.
Dla zwierząt po */2  i 1 K-o „Ekwoł—Hebdy11. 
Żądać wszędzie. Reprezentacya Tow. Akc. Fr. Kar­

piński w Warszawie, Elektoralna 35.
Dąbrowa. — Skład Grochowskiego.

-slNSTYTUT*-
M uzyczny i sztuki dramatycznej | 

Dyr. Lutw;ik—Patossay. Wiedeń IV. Muhigasse 30. 
Wszystkie gałęzie muzyki i sztuki dramatycznej. — Występy publiczne. 

Pierwszorzędne engagenet uczniów.
i | Szkoła dramatyczna, operowa, operetkowa, [
i i . filmowa i baletowa z scenami <IIa ćwi- 1 

czeń.
i Kurs specyalr.y deklainacyi i wymowy dla I 

niezawodowych uczniów.
Wypróbowane najlepsze siły nauczycielskie. Nauka w klasach. Kursa prywatne wieczorne i 

wakacyjne. Internat dla uczniów zamiejscowych. Prospekty darmo. 155-1-5.

MAGAZYN OBUWIA
wraz z pracownią zostanie przeniesiony na Reden 
ul. Sławkowska Nr. 26 do domu własnego z dn.

1-go sierpnia r. b.
Poleca się łaskawym względom
,5. JÓZEF B1S1K1EW1CZ.

Zakład Artystyczno - Malarski 
JANA GAWLIKOWSKIEGO 

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ ul. 3-go Maja Nr. 9.
z dniem 15 b. m. przeszedł na własność

W. CIECIERSKIEGO
o czem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Dąbrowy i okolicy. 

Wszelkie roboty, w zakres malarstwa wchodzące, wykonywa się od 
najzwyczajniejszych do najwykwintniejszych.

CENY NIZKIE.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności

Z poważaniem
1628-1-5. W. CIECIERSKI.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Bronisława Kowalskiego 

w Dąbrowie ul. Kr. Jadwigi Nr. 1 przy kościele 
zaopatrzony w wielką ilość trumien metalowych, drewnianych i tapetowanych 
po cenach umiarkowanych.

Jedyne, szybkie i tanie, na Zagłębie Dąbrowskie, uskutecznia się wy­
syłanie trumien- z mego zakładu do miejsc żądanych, za pobraniem od 1—2 
kor. za wiorstę.

Wielki wybór wizerunków i pasyjek na krzyże cmentarne w różnych 
wielkościach. 1622-1-10


